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Nowe ra d y
Izb  R zem ieśln iczych

Począwszy od 20 b. m. odbędą się 
rebrania plenarne nowoobranych 
Rad wszystkich 1 7  Izb  Rzcmieśln. 
czjch . N a zebraniach tych nastąpi 
wybór prezesów, wiceprezesów oraz 
członków zarządów, ja k  również 
przejęcie agend i m ajątków Izb.

Do Rady W arszawskiej Izby Rze- 
'm eslaiczej weszli z nominacji p p .. 
A. Snopczjmsid —  prezes Związku 
RzemieślniLów Chrześcijan i  poseł 
n a Sejm , F . Aniołowicz —  mistrz 
fryz jersk i, Z. Szymański —  mistrz 
krawiecki, J .  W ild —  mistrz pie­
karski, M. Dmowski —  mistrz kot­
larski, J .  M arek —  m istrz szeweki, 
W . Horn — mistrz garbarski, Mie­
czysława Glinojecka —  kierownicz­
k a  szkoły krawieckiej, S. Glocer — 
mistrz blacharski ora-; H . Sza je r— 
jn biler zegarmistrz. •

Mianowano także radców i  wc 
wszystkich pozostałych Izbach.

Wiadomości Statystyczne
Dnia 16  sierpnia 1934 r. wyszedł z 

druku zeszyt 23 Wiadimości S taty­
stycznych, wydawnictwa Głównego 
1 'rzęau  Statystycznego, ukazującego 
się w językach polskim i francu­
skim trzy  razy na miesiąc. Zeszyt 
23 Wiadomości Statystycznych z 
dnia 16  sierpnia zawiera w tablicach 
i wykresach ostatnie dane, dotyczą­
ce: stanu gospodarczego Polski oraz 
państw zagranicznych w zakresie 
produkcji, handlu, komunikacji, cen 
pracy, zrzeszeń gospodarczych, kre 
dytu, dem ografii i zdrowotności oraz 
dział: różne.

Tysiące trampów z cenzusem
w ę d ru je  po w s z y s tk ic h  d rogach  R z e c z yp o s p o lite j

K to k o lw iek  m ia ł sposobność 
p rz e jech a ć  d łu ższą  p rzestrzeń  po 
k tó re jk o lw ie k  z d róg R zeczypospo 
l ite j, z W a rsz a w y  w gó ry , czy  nad 
m orze, na P o lesie , czy na W ołyń 
-  ten  sp o strz e g ł m asz e ru ją ce  
w zd łuż d ro g i gru p k i pod różn i­
ków . Po dwu, trzech , czterech , 
czasem  p ięciu . M łodzi ch łop cy, z 
p lecakam i na g rzb iec ie , lub  za­
w in ią tk am i w  ręk ach , op alen i, za­
kurzen i.

Oto rozm ow a .z jed n ym  z n ich . 
W B ro d n icy . N a  szosie , k tó rą  
p rz e je ż d ż a ją  zw ykle  sam ochody, 
u d a ją c e  s ię  z W a rsz a w y  nad  m o­
rze.

SPACERKIEM
—  P rz ep raszam , że przeszkodzę 

— z a g a d u je  a u to r  słów  poniższych  
jed n ego  z w ęd row có w  —- czy nie 
b y łb y  pan  ła sk a w  w ytłu m aczyć  
m i, co znaczą tak  liczn e gru p k i 
p od różn ików ? T ak ich  ja k  pan , na 
liczy łem  od W a rszaw y  ju ż  ch yba 
z p ięćd z iesięciu ...

M łody cz łow iek  uśm iech a się .
—  T o  ty lko na te j szosie . Do 

m orza.... bo, z d a je  się , pan  jed zie  
nad m orze?... A  w ię c  do m orza 
spotka pan  ich w ięce j...

—  P a n  id zie  nad m orze? T ak  
sobie, sp a c e rk ie m ’

—  S p acerk iem . K ogo nie stać  
na auto, albo ch ociaż  na k o le j, te­
mu n a jle p ie j s łu ż y  sp acer.

—  Pozw oli pan , że się  p rzeasta

w ię. Je s te m  ...ski, d z ien n ikarz  z 
W arszaw y.

M łody człow iek  w ym ien ia  sw o­
je  n azw isko  i d od aje .

—  A b so lw en t P o litech n ik i. A le  
bezrobotny. W łaśn ie  w  tym  sezo­
nie w szedłem  w  św iat. W przenoś 
ni i dosłow nie.

M im ow oli o tw ieram  oczy z nie- 
jak iem  zdziw ieniem .

—  N ie chce p an  ch yba tw ie r ­
dzić, że w sz ysc y , k tó rych  tam  
spotkałem , są bezrobotnym i absol 
w en tam i ?

—  P rz e c iw n ie . W ła śn ie  to m ia­
łem  na m yśli. M oże n ie w sz y sc y  
są  ab so lw en tam i, a le  znakom ita 
w iększość. Z m oich kolegów  w sz y­
scy  wr tym  sezonie p od ró żu ją  po 
św iec ie . N o, n ie  w sz y sc y . D w u 
d ostało  „k o rk ę “  na w si. Ci s ie ­
dzą A le  re sz ta  w o ja ż u je . J a  pół 
sezonu spęd ziłem  u wód, w  gó­
rach . A le  źle  t r a fil iśm y , ębo było 
nas tam  sporo bezrobotnych  z 
c en zu sem !, gd yż w ła śn ie  z d arzy­
ła  się  powódź. T ro ch ę  ra to w a liś ­
m y pow odzian , a zresztą , n ie  było 
co reb ić . W ięc p osz liśm y z gór 
nad m orze.

T Y S IĄ C E

—  Pana dziw i liczb a  w ęd row ­
ców ? T ak , tak . Sporo n as idzie te­
go roku N a w sz ystk ic h  d ro gach  
R zeczyp osp o lite j spotka p an  sp a ­
cerow iczów . N a w e t na d ro gach  
bocznych spotka pan  w ię c e j, niż

Kowy pluń loiirjl
Sz?nse w y g ra n ia  zw ię kszo n e

i J j fc k e ja  Loterji Państwowej o- 
praeowała nowy plan nadehodząecj 
3 1-e j Loterji K lasow ej. P lan  ten 
stanowi dalszy etap w  reformach, 
zapoczątkowanych przez dyr. M ar­
kusa, które tak  znacznie wzmogły w 
społeczeństwie zainteresowanie spra­
wami. 'oterji.

N a uwag( za sługuje przodewszyst- 
k em fa k t znacznego powiększenia 
ilości wygranych, zarówno w c j f  
rach absolutnych, ja k  i stosunko­
wych, P lan  nowej loterji przewidu­
je  ogółem 104.039 wygranych. W o­
bec. tego, że ilość emitowanych lo­
sów wynosi 180.000, cy fra  w ygra­
nych przewyższa znacznie połowę 
tej liczby, powiększając znakomicie 
szunse graczów.

Tę możność zwiększenia szans, 
bez uszczerbku dla interesów Skar­
bu, które są przecież zbiorowym in­

teresem wszystkich obywateli, osiąg­
nięto dzięki pewnym zmianom w u- 
staleniu wysokości poszczególnych 
wygranych. Bardzo liczne glosy 
zwolenników loterji wypowiadały się 
za skasowaniem zbyt wielKich wy­
granych w poszczególnych klasach 
i utworzeniem na ich miejsce więk­
szej ilości mniejszych. Głosy tc w y­
chodzą z założenia, że większą. ,rar- 
1 ość. przedstawia dla gracza wzmo­
żenie się jego szans w ygrania ńp. 
lOU.OOO zł., aniżeli problematyczna 
szansa w ygrania np. 300.000 zł. — 
dlatego pożądane jest raczej wyzna­
czenie trzech wygranych no 100.000 
zł., niż jednej 300-tysięeznej.

Założenie to zostało w nowym pla­
nie 3 1 ej Loterji w całości uwzględ­
nione. W klasie 1-szej, jak  zresztą 
i w klasach pozostałych, skasowano 
zupełnie wygrane po 15.000 złotych,

Bilans handlowy jest dadatni
H sn d el zag ran iczn y F-olski ro z w ija  się pom yśln ie
H andel zagraniczny Polski rozwi­

ja  się na ogół dość pomyślnie. IV 
lipcu wywieźliśm y zagranicę towa­
rów na sumę 8 1,8  miljonów złotych, 
a przywieźliśm y z zagranicy na su­
mę 69,1 miljonów zł.

N adwyżka zatem w j wozu nad 
przywozem w j niosła 14,(5 miljona zł.

Jeże li weźmiemy nasz wywóz od 
początku bieżącego roku do lipca, 
to zobaczymy, żc wartość ,ego w y­
nosi 554,4 miljonów, podczas gdv 
wartość przywozu w tymże okresie 
wyraża się sumą 461,9  miljonuw.

Dodatnie saldo naszego bilansu

handlowego w tym okresie wynosi 
92,5 miljonów złotych. IV  porówna­
niu do roku ubiegłego handel nasz 
wykazuje zwiększenie obrotu, jak  
również i dodatniego salda.

N iestety, pomyślny stan naszego 
bilansu handlowego i nadwyżki stąd 
osiągane nie pokrywają jednakże zo­
bowiązań, wynikających z naszego 
bilansu płatniczego.

Toteż główną naszą troską musi 
być stałe zwiększanie eksportu, co 
nam pozwoli osiągnąć nadwyżki rów­
noważące ujemny stan naszego bi­
lansu płatniczego.

Ożywienie na rynkn łtdzkim
K upcy s z u k a ją  now ości

W ostatn im  tygod n iu  można 
było zau w azyć  na ryn k u  w łó­
kienniczym  w  Łodzi wzm ożony 
ru ch  i ożyw ien ie, w ytłum aczone 
zbliżaniem  się  sezonu zim owego 
w handlu  hurtow ym  tow aram i

tekstylnem i. Do Ł od zi z je ch a ło  
w ielu  kupców  p ro w in c jo n a ln ych , 
p o szu ku jących  m odnych now ości 
i czyn iących  pow ażn ie jsze  zaku­
py. R ów nież kupcy m ie jsco w i 
znacznie z w ięk szy li zapotrzebo­
w an ie .

Żyto polskie do Danji
Znaczny w z ro s t za po trze b o w a n ia

Perspektywa mniejszego ufodza.iV 
w Danji, który zapowiada się 25 
proc. mniejszy od zbiorów zeszło­
rocznych, ja k  również Mina tenden­
cja zwyżkowa ccn zbóż w innych 
krajach, w yw ierają wpływ decydu­
jący  na rynek duński. Na rynku tym 
dominuje, o ile chodzi o żyto, to- 
war polski. IV ostatnich tygodniach 
zakupiono w Danji przeszło 4.000 
Ono żyta polskiego po ccuach 3— 

4,25 H£L, a na dalsze dostnwy na­
wet po 4,40 H fl. Gatunek nowego

żj ta polskiego jest zadowalający.

Obecna koujunktura je jt  bardzo 
dobra i można ją  wykorzystać w 
jaknajwiększym  stopniu, wskazane 
jest jednak dostarczyć żyto w ga­
tunku możliwie najlepszym.

O B I A D Y
ZDROWE SMACZNE, TANIE 
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zv iększono natomiast ilość w ygra­
nych po 5.000 złotych o pięć, po 500 
złotych również o pięć, po 400 zło­
tych o 10 . IV klasie I l-g ic j wygraną
200.000 zł. rozdzielono na dwie po
100.000 zł., a nadto zwiększono ilość 
wygranych po 10.000 zł. o pięć, po
5.000 zł. o dwie, po 1.000 zł. o pięć, 
a po 250 zł. o trzydzieści. Podobnie 
w klasie I ll-c ie j wygraną 300.000 
zł. podzielono na trzy wygrane po
100.000 zł., oraz zwiększono ilość 
w ygranych : po 50.000 zł o jedną, 
no 20.000 zł. •  dwie, no 10.000 zł. o 
siedem, po 5.000 zł. o pięć, po 1  000 
zł. też o pięć, po 500 zł. o dziesięć. 
IV klasie IV -e j uwzględniono życze­
nia zwolenników dużych wvgranych, 
pozostawiając ns .i większą atrakcję 
loterji —  m iljon złotych. Natomiast, 
kasując wygrane po 250.000 zł. I 
150.900 zł., powiększono ilość w y­
granych po lUO.OOu zł. o trzy, po
50.000 zł. o pięć, po 10.000 zł. o 
trzydzieści, po 5.000 zł., stanowiące 
t. zw. wygrane pocieszenia, o dwie­
ście.

Zupełną nowością je st wprowadzę-: 
nie do wszystkicn klas wygranych po 
50 zło'ych, które po potrąceniu prze­
pisowych odsetek, stanowić będą ce­
nę losu do k lasy następnej. Dawniej, 
gdy ktoś w ygrał stawkę i chciał brać 
nadal udział, m usiał wykupywać no­
wy los i płacić za wszystkie poprzed­
nie klasy. Począwszy od 26-ej Lote­
rji, dzięki powrotowi losu do koła, 
można grać dalej, płacąc tylko cenę 
r.oimalną —  10  zł. za ćwiartkę, róż­
nicę zaś zachować dla siebie. Sys­
tem ten został utrzj-many, ale oprócz 
tego wprowadzono —  nowy typ w y­
granej, um ożliwiający bezpłatną grę 
w następnej klasie.

Te 50-złotowe wygrane będą w 
pierwszych trzech klasach rozloso- 
wywane normalnie, natomiast, w 
klasie IV -c j rozlosowywać się je  bę­
dzie w ciągu ostatnich sześciu dni, 
a więc począwszy od 12  dnia ciąg­
nienia. W ygrane te nie wywierają 
wpływ u na wylosowanie miliona zło­
tych, który nadal przeznaczony bę­
dzie temu numerowi, na jak i w o- 
statnim dnia ciągnienia IV -e j klasy 
padnie pierwsza wygrana 200 zł. 
W ygrane pocieszenia po 500 i 2500 
zł. przyznawane będą w IV -c j klasie 
tym wyłącznic numerom losów, na 
które w  ciągu loterji nie padła żad­
na wygrana.

Należy zauważyć, żc kolektorom 
nie wolno żądać jakichkolwiek do­
płat do normalnych cen losów, po­
za zurotem  kosztów porta, o ile zo­
stał graczow  przesłany na jego żą­
danie. Nie wolno również dokony­
wać żadnych potrąceń, pozę ustawo- 
wcmi 20 proc.-, t. j .  p iata częścią 
w ygranej. Kolektor jest wynagra­
dzany przez Generalną D yrekcję Lo- 
tcrji i musi się tem zadowolić.

na szosach , g d y ż  po w s ia c h  u trz y ­
m an ie  k o sz tu je  ta m e j. W idzi pan , 
podróżników  je s t  k ilk a  k la s . N a j­
zam o żn ie js i, k tórzy m a ją  po k il­
k a d z ie s ią t z ło tych  na podróż, id ą  
sobie w zd łu ż  szos, g d y ż  gospo­
d arz  zw ykle  lic z y  w y s ta w n ą  k o la­
c ję  stod oła  e em p ris . To znaczy, 
że ja k  pan  z je  u chtona ja je c z n i­
cę i p a jd ę  ra z o w ca , n u ż e  się  p an  
na dodatek  p rz e sp a ć  w  stod ole  
g ra t is . N a tu ra ln ie , pud słow em  
honoru, że n ie  będżlie p an  p a lił 
M uszę też dodać, ż e . n ie  w sz ysę j 
sz a n u ją  ta k  w ysok o  słow o hono­
ru . N ie k tó rzy  z g m in u , którem u 
obce je s t  poczucie honc.ru . dopusz 
c z a ją  s ię  n a w e t r e w iz j i  o so b iste j 
i k o n fis k u ją  p a p ie ro sy  i zap a łk i. 
No trud no, w o ja ż  m a ii n ie w y g o ­
dy.

—  M n ie j zam ożni, k tó rz y  n a ją  
tylko k ilk a  złotych , ja d a ją  skrom ­
n ie j, k w aśn e  m leczko z k ic rto fla -  
tm i p rzew ażn ie  n o cu ją  jx> s te r  
tach . In co gn ito . K o m p letn i bezkie 
szen io w cy  id ą  na o labo ga, czy li 
łask ę  O patrzn ości. L ic z ą , p u p ro - 
stu  m ów iąc, na dobre serce  .gm i­
nu, k tó ry  czasem  p o częstu ję  s t r u ­
dzonego w ęd ro w ca  p a jd ą  ch lh b a .

—  N ie k tó rzy  zo sta li w  W a rs2 a- 
w ie. W  p ark ach , na  ła w k a c h . Op. a 
ła ją  się .

—  W ogóle, ja k  s ię  o r je n tu ję , a  
m am  pod tym  w zględ em  lekką 
p re te n s ję  do zn a jo m o ści rzeczy, 
idzie n as po d ro gach  ja k ie ś  ośm, 
d z .esięć  ty s ię c y  ch łopa. Ze szkół 
w yp u szcza  s ię  w  ś w ia t  znaczn ie 
w ię c e j, około trzyd z iestu  ty sięcy , 
ja k  p an  zapew ne w ie  ze s ta ty s ty ­
ki. A le  n ie  w sz y sc y  w o ja ż u ją . 
N iek tó rzy , ja k  p ow iad am , o p a la ­
ją  s ię  w  m ia sta ch . N a ła w k a ch .

! —  Z a jm o w a ł s ię  p an  zapew ne 
k w e s t ją  bezrobotnej in te lig e n c ji?  
W ięc pan  w ie , że je s t  jej w  tym  
roku p rzesz ło  d w ieśc ie ty sięcy , a. 
co ro k  p rz y b y w a  m niejw ięcej 
trzydzieści. T y le  w yn o si ro czn y 
kontyngent k oń czących  szkoły, a 
w stę p u ją c y c h  bezpośrednio z u- 
czelni w  sz ereg i bezrobotnych .

—  Cóż robić w  le c ie ?  Fodróżu- 
j t  s ię ... A w z im ie? B ęd zie , co 
B ó g  da.

ŻYCIORYS
—  In te re su je  p a n a  m ój życ io ­

r y s ?  C h ętn ie. Je s te m  synem  urzęd 
n ika bankow ego. W szystko , na co 
m ogę z domu licz yć , w yn o si oko­
ło trz yd z iestu  z łotych  m iesięcz­
nie. M am  je sz cz e  m łodszego b ra ­
ta  na u n iw erk u . B ęd zie  bezrobot­
nym  za dw a la ta , gd yż  je s t  dopie­
ro na d ru gim  roku. Pozatem  s io ­
strę , na p rn s ji.  Spęd za lato  w  o- 
hozie h a rcersk im .

1 —  M ój k o lega  je s t  synem  w oź­
nego. S ko ń czy ł f iio lo g ję  k la sy c z ­

na M a czwoiio ro d zeń stw a. W szy­
sc y  w  szko le.

—  T rz e c i m ój to w arzysz  je s t  
s ie ro tą  od w czesn ego  d zieciń ­
stw a . T y p o w y  se lfm a d e m a n  Szko 
łę  sko ń czy ł d a ją c  „k o r k i" , budo­
wę m aszyn  d itto . A le , pon iew aż 
n ik t teraz n ie  b u d u je  m aszyn , a 
o s ta tn ią  „k o r k ę "  s tr a c ił, pon iew aż 
je g o  u czeń  sz c z ę ś liw ie  d ostał ma­
tu rę , w ię c  także p u śc ił s ię  na wo-
aż.

—  K a p it a ły ?  T o  je s t  sp e c ja ln a  
sp raw a, W id zi .pan. my m am y k a­
sę w sp ó ln ą , B ez  w zględ u  na to, co 
kto w n ió s ł, go sp o d a ru je m y  do 
p u li. To są p ie rw sz e  p rak tyczn e  
k orzyści n o w ego s ta n u : p o z n a liś­
m y z a sad ę  w sn ó ln e j pul? N a u c z y ­
liśm y  ię , ja k  pan  w id z i coś n ie ­
coś. A  n a w e t, o tw a rc ie  m ów iąc, 
ten n o w y n abytek  id eologiczny m a 
cłla n a s  p ew .e n  czar , p ew ien  urok. 
W ięc, w ra c a ją c  do rzeczy , m am y 
w e trz e c h  je sz c z e  p rzesz ło  trz y ­
d zieśc i z ło tych  choć ju ż  je s te śm y  
p ra w ie  w  p o łow ie  m ie sią c a . S ta r ­
czy na k a w a łe k  ch leba i kubek 
m leka do G d yn i, na m orze, a n a­
w et .spow rotem , A le , n ie  ' z a trz y ­
m uję  p an a , bo s ły sz ę , że p a ń sc y  
p rz y ja c ie le  t r ą b ią  z w y ra ź n ą  n ie ­
c ie rp liw o śc ią . D o w id zen ia . B a r ­
dzo p rz y je m n ie  było poznać.

N A  PO LE SIU
Je d e n  ze zn a jo m ych  au to ra  

-,miał  id e n tycz n ą  n iem al rozm o­
w ę  a a  g łu ch em  P o le s iu , w  p ow ie­
c ie  Ł u riin ie d d m , koło Ł a c h w y . I 
ta n i w id u je  s ię  g ru p k i m iodych  
n o iłró in ik ó w , k tó rz y  p iech o tą  p rzy  
szu  z W a is z & w j, K ra k o w a , n a­
w et P o zn a n ia .

N ie  fo b ia  n ic . Id ą  sobie sp a c e r­
kiem , w z d łu ż  d ró g , czasem  na 
p rz e ła j, o d p o c z y w a ją c , bez po­
śp iech u , ja k  w yp ad n ie .

—  B y łe m  tego  ro ku , w. czerw cu , 
w g ó ra c h , a le  tam  niem a z czego 
ż yć  —  z w ie rz a  s ię  je d en  z po­
d ró żn ikó w  p o le sk ich , św ieżo u- 
końcszony m edyk, —  a le  tu  zato 
p ra w d z iw y  r a j  na ziem i. N ie  w ie ­
dzia łem , że na P o le s iu  ta k  łatw o  
żyć.. R y b  do d ja b ia , ła p ie  się  na 
byle  co i „ u c h a "  go to w a. Z  głodu  
cz ło w iek  n ie um rze, choćby 
c h c ia ł. P ra w d a , że ch leba niem a, 
ale  m ożna s ię  od zw ycza ić . W idzę, 
że tu m ożna będzie p osied zieć  
d łu żej.

WSZĘDZIE
W idok m łod ych  ch łopców , w ę ­

d ru ją c y c h  p ieszo , często o ż eb ra ­
nym  ch leb , i m ożna zao b serw o w ać 
na w sz y stk ic h  d rogach  R zeczyp o­
sp o lite j. T y s ią c e  tram p ów  z cen­
zusem  id zie  sobie w  g ó ry , nad 
m orze, n ad  Ja s io łd ę  i P ry p e ć .

Co będzie w  z im ie?
Rep.

W  KILKU WIERSZACH
W YLO SO W A N E BONTi 

IN W E S T Y C Y JN E
IV dniu 10  b. m. wylosowane ZO* 

stały do umorzenia bony Funduszu 
Inwestycyjnego, oznaczone n-ami 
20405," 1240S, 2S928, 1948, 3568, 
2 1754 , 28856 wc wszystkich dziesię­
ciu scrjaeii, wypuszczonych na pod­
stawie rozporządzeni? m inistra skar­
bu z dnia 10  listopad? 19 3 3  r.

W ylosowane bony wykupTwane są 
przez kasy urzędów skarbowycn po 
zł. 100 za bon 25-zlotowy.

B IL A N S  H AN D LO W Y D. S. A.
Opublikowany za pierwsze półro* 

eze 1934  bilans banałów^ wykazuje 
nadwyżkę wywozu 1S8.464.000 dola­
rów Wywieziono towarów za 
1.018.367.000 dolarów, przywieziono 
za 829.903 000 dolarów. Z Europy 
przywieziono za 475 m ilj dolarów— 
wywóz towarów amerykańskich do 
Furopv wynosił 240 m ilj. dolarów.

"a n g l j a  b o j k o t u j e

A U S T R A L IE
W  Manchesterze panuje wielkie o1 

burzenie spowodu nowych stawek 
celnych, jak ie  A u stia lja  nałożyła na 
angielskie w yroby włókiennicze No­
we cła australijskie oceniane są ja ­
ko poweżn'- cios, godzący w  umOWę 
ottawską. We wszystkich ośrodkach 
włókienniczych okręgu Lanckashire 
wysuwane są żądania zastosowania 
odwetu pod postacią bojkotu austra­
lijskich produktów mlecznych, a 
zwłaszcza m rsła.

W  dniu wezorajszmn przedstawi­
ciele przemysłu włókienniczego zło­
żyli w brytyjskiem  M inisterstwie 
Handlu oraz wysokiemu komisarzo­
wi A u stralii w Londynie memorjal, 
przedstaw iający pretensje okręgu 
Lanckashire. Ruch bojkotowy przed­
stawia się baidzo poważnie. M oili 
we jest zwołanie zeb ran a  północno- 
angielskiej R ad y  Związku KunftóW 
Spożywczych, celem rozważem 
wnidsku bojkotu A n stralji. W czoraj 
wieczorem w H oitan na zebraniu 
miejscowego Związku Kupców Spo­
żywczych powzięto już uchwałę b o j­
kotową. Zebrani zobowiązali się ni* 
trzymać na składzie i nie sprzeda­
wać australijskich produktów mlecz­
nych, dopóki zwyżka ceł na ł owary 
włókiennicze Lanekasl re nie zosta­
nie przez A ustralię  cofnięta. Bojkot 
przeprowadzany jest pod łmsłem.; 
„O krąg Lanckashire może kapować 
jodynie od krajów, Które kupuj? od 

Lanckashire".

N a  giełdach

Dolar zwyżKUfe
m in o  za m ie rze ń  in f la c y jn y c h

Sp ad ek  d o lara  z o s ta ł zaham o­
w a n y . W dniu d z is ie jsz ym  dew i­
za am e ry k a ń sk a  p o p ra w iła  sw ó j 
k u rs  na w sz y stk ic h  g ie łd a ch  eu­
ro p e jsk ich . W  p oró w n an iu  do no­
to w ań  w torkow ych  k u rs  p rzekazu  
te le g ra fic z n e g o  na N o w y Jo r k  
p od n iósł się  na g ie łd z ie  w a rsz a w ­
sk ie j z  5 ,20 7/8 do 5 ,2 3  7/8, na 
g ie łd z ie  w  Z u rich u  z 3 ,0 1 i trzech

W k o łach  f in a n so w y c h  spo- 
dz:e w a ją  się , że n a  ryn k u  p ien ięż  
nym  w  sto su n ku  do d o la ra  n a­
stą p i u sp o k o jen ie  i k u rs  jegc  nie 
będzie p o d leg a ł tak  znacznym  w a 
h a n io n , ja k  to  m ia ło  m ie jsce  w  
o sta tn ich  d n iach . Z d an iem  tych  
kół, z a m ierzen ia  in f la c y jn e  Roo- 
sev e lta  m e d adzą s ię  oczyw iśc ie  
w p ro w ad zić  w  ż yc ie  w  krótkim

c z w a rtyc h  do 3 03 i je d n e j czw ar- czasie  j  n ic n ie  p rzem aw ia  zatem ,
te j, n a  g ie łd z ie  p a ry sk ie j z  14 ,9 7  
i jed n a  cz w a rta  do 15 ,0 2  n a  g ie ł­
dzie lon d yń sk ie j z  5 ,10  7/8 do 
5,08.

aby w  obecnej c h w ili k u rs  d o lara  
m ia ł w y k a z y w a ć  zd ecyd ow anie  
zn iżkow ą ten d en cję .

V 7a h a n ia  in n ych  dew iz 
nieznaczne.

b y ły

Niemcy wykony zamówienia
Dr. Schacht u sp o ka ja  za g ra n icy

Wobec trudnej ostatnio sytuacji 
dewizowej w Niemczech, wydano 
tam, ja k  wiadomo, szereg zarządzeń 
ograniczających import surowców. 
IV związku z tem rozchodziły się o- 
statnio pogłoski, iż przem ysł nie­
miecki nic będzie mógł punktualnie 
wykonać wszystkich zamówień eks­
portowych, dc których potrzebne by­
ły  surowce zagraniczne.

Ostatnio dr. Schacht, prezydent 
Banku Rzeszy, w yjaśnił, że ogruni- 
czenia importu surowców nie będą 
mogły w żadnej mierze wpłynąć na 
punktualne wykonanie zamówień za­
granicznych przez przemysł niemiec­
ki i że dla tych celów zawsze od­
powiednia ilość surowców zostanie 
dopuszczona.

Zaznacz, ł  pr-.yd i, że zalędwo 10

proc. niemieckiego importu surow­
ców zużywa przem ysł na wykona­
nie zamówień zagranicznych, reszta 
zaś służy na pokrycie zapotrzebo­
wania krajowego. Ograniczenia im­
portu surowców odnoszą się jedynie 
do tej przeważającej części, która
idzie na pokrycie 
krajowego.

zapotrzebowania

Huragan
w  woj. LwowsKiem

LIVÓ!V, 17 .8 . W czoraj popołudniu 
nawiedził gminę W yszatyeze, w pow. 
przemyskim silny huragan, kto ry ze­
rw ał dachy na 120-tu domach i £0 
stodołach, oraz wyłam ał wiele drzew 
w sadach i  przy drogach, szkody 
znaczna.

GIEŁDA P IE N IĘ Ż N A  -
W aluty: Dolar 5 .19 ; fran k  franefl* 

ski 34.86: frank szw ajcarski 3 72 30; 
funt szterling 26.60: ma-ks : lem.e- 
cka 194.00; szyling austrjacki 98.75; 
ko, ona czesk i 24.86.

M onety: Dolar złoty 8.94; > rubel 
złoty 4.59.

Dewizy: Berlin  .06,80; B ulgja
124.20; H ol?: dj? £58.40; L ondyn 
26.62; N owj Jo rk  Kabel 5.22,5: P i 
ryż 34.89; P  aga  21.97; Szw ajoarja 
172 .73 ; Sztokh .Im 137 .35 ; Włochy 
45.43.

Papiery procentowe: 3 pioc. Roi. 
Budowiana 43.50; 4 proc. Poż. Dola 
rowa 53.50; 4 proc. Poż. Inw estycyj-' 
na 117 .0 0 ; 5 proc. Poż. Konwersyjna 
64.00; 6 proc Poż. Dolarowa 68.00; 
S proc. Poż. Dillonowska 81.00; 7
proc. Poż. Stabilizacyjna 67,50; 7
proc. Poż. Dolarowa V» arszaWy 
61.00; 7 proc. Poż. Śląska 62,50; 4,5 
proc. L is ty  Z >. st. Ziemskie 50,75' 5 
proc. L . Z. T. K. m. W arszawy 70,00; 
8 proc. L. Z. T. K. m. W arszawy 
59,50; 6 proc. Obligacje m. W arsza­
w y V III  i IX  em b6,2C.

A kcje : Bank Polski 86,00; Lilpop 
9,60; Starachowice 10,60; W arsr 
Tow. Akc. Fabr. C u k rt 20,00; O- 
strowiec 20.00; Modrzejów 3.60; Ha- 
berbusch 38.00.

GIEŁDA ZBOŻOWA
W arszawa, 3 6.8. Żyto stare i no  ̂

we 17 — 17,50 ; pszenica jeón. stara  i 
nowa 2 0 --2 1; pszenica zbierana 19—  
20; - owies jednolity nowy 14 — 15 ;  
owies zbierany nowy 13.50— 14 ; jęcz­
mień na kaszę 17,50— 18,50; jeczmień 
browarny 2 1— 22,50; groch W iktorja 
z work. 45— 48; grcch polny ja d a lry  
z workiem 28— 30; w yka 23— 24; pe- 
'uszks bez obrotów 23— 24; łubin nie­
bieski 9—9,50; łubin żółty 10 50— 
31,50 ; m ak niebieski z *vofk. 10 — 
53; rzepak zimowy 4 1— 43; koniczy­
na czerwona bez kanianki o czyst. 
od 97 proc. 180.00—200.00; koniczy­
na czerwona bez kanianki o czyst. 
7 1 pi oc. 3Y0.00— j.50,00— 170,00; ko­
niczyna biała surowa- 60— 89; koni­
czyna biała bez kanianki o czyst. 97 
proc. 80— 110 ;  m aka pszenna gat. 
i -A 36— 38; gat. I-B  38—40; gat. 
I-C 36— 38; gat. 1 D 34—36 gat. I 
E  32— 34; gat. II B 3u— 32; gat I I  
D 29— 3u; gat. I i  F  28— 29; gat. 
II G 27— 28; gat. II I  A 20— 24; m ą­
ka żytnia gat. I 55 proc. 25,5 J —  
26,50; gat. I 6.5 nroc. 24,50— 25,50; 
maka żytnia gat. II  55 procent 19,50 
—20,50; m ąka razowa 19.50— 20.50; 
maka pośrednia 15,50— 16,50; otręby 
pszenne szale 1 7 — 18 ; otręby pszen­
ne grube 12.50— 13.00; otręby pszen­
ne średnie 12 — 12.50; otręby pszen­
no miałkie 12 — 12,50; otręby żytnie 
miałkie 11 ,5 0 — 3 2,00; otręby żytnie 
11 ,5 0 — 12,00; kuchy lniane 20—2 1 ;  
kuchy rzepakowe i5 ,50— 3 6; kuchy 
słonecznikowe 19 — 20; mak niemeski 

‘■52— 55; śruta sojowa 22—22,50.


